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Poznań, sobota dnia 29-go kwietnia 1911. Nr. 98. 

„WIELKOPOŁANIN" wychodzi codziennie z wyjątkiem 
wiedziel i świąt — Przedpłata na pocztach: kwartalnie 

1,25 mk., z odrioszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty 

ed wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów się nie zwraca. 

tę 

Z dodatkiem niedzielnym | 

„Ognisko Domowe". 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., z odnoszeniem 

do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fen 

Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu nr. 1013 

— Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu nr. 1142, 
HERNE RECE RESTA PETIA BLEIBT PEELS Ta SEA REY POT ERR TB Z RICE TERRA TZ WOT TRAF REIS TTI EN KZK SZCZ PRA ELIE ESET BIE ECP ESE ROZA ROD ZERO OWO Z TA EEE TT IED TPES ESTER IDIOT 

Przedpłała na maj i czerwiec. 
„ Wielkopolanin“ kosztuje na wszy- 

stkich posztach w Niemczech 

80 fem. 
W Poznaniu zapisywać można „Wiel- 

kopolanina* w Ekspedycji, ul. Posadow- 
skiego ar. 39 1 w ajencjach za 8® fen. 

„ Włelkopolanin* zapisany jest w cen- 
alkı pocztowym w wykazie głównym 
enc grp I-te Abthellung IU 

oln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Preis-Verz. für 1908. 

„Wielkopolanin“ dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
% rycinami pod tyt.: ,@gmiske de- 
maową* 1 prowadzi Obronę raw 
mą dla swych przyjaciół bezpłatnie. 

» Wielkopolanin“ ma obecnie najwię- 
kaza » wszystkich pism polskich liczbę 
abonentów; umieszczane w nim -©głosze- 
+ a jak największe rozprzestrze- 

e. 
Abonenci „Wielkopolanina* otray- 

mują „Pasiekę” za niższą opłatą. 

RWNURNKARNCIUNARNU 

Zaniepokojenie 
śród Niemców różnych odcieni wywoła- 
ła wiadomość, że zwłoki śp. it der 
wyznawcy Ledóchowskiego mają 
być sprowadzone z Rzymu do Pozna- 

a. 
„Leipziger Neuesten. Nachrichten“ 

piszą pełne rozpaczy: 
Jeszcze nie wierzymy, aby niemie- 

eki mąż stanu mógł dać przyzwolenie 
ma to największe poniżenie Prus; sądzi. 
may raczej, że nawet p. Bethmann Holl- 
weg, który spokojnie dopełnił samoponl- 
żenia Prus w sprawie alzacko-lotaryn- 
skiej, który działalność komisji koloniza- 
syjnej na wschodzie różnemi usyplaja- 
semi sposobami ożywiać pragnie, który 
ma akcję Francuzów w Maroku mówi: 
„Co na to poradztć? — cofnie się jak 
szymski Cyncynat w domowe  pielesze, 
eblicze togą zakrywając, gdyby miał 
być wysłany na granicę państwa z kro- 
pidłem w ręku dla oddania czci zwło- 
kom 1 eskortowania ich z pobożnym 
śpiewem na ustach na wyspę tumską, 
zwiokom tego męża, który był kiedyś 
Prymasem Polski 1 dwoma laty wiezie- 
ala musłał odpokutować za swe nlepızy- 
jazne dla Prus uczucia... Gdyby tak nie 
poni. możnaby sądzić, że wróciliśmy 
dlo czasów upominków w postaci złotych 
tabakler I miło byłoby żyć Polakom a 
mie Niemcom. * 

Tyle organ wszechniemców. 
Jest to tak rażąca przesada, że na- 

wot wszechniemcy tych wylewów złości 
ma: aorjo nie wezmą. 

„Deutsche Tagesztg.* powołując się 
ma spokojne wywody organu kanclerza 
„Nordd. Allgem. Zeitung“, że decyzja w 
tej sprawie nie zapadła i dopiero został 
podany wniosek do prezesa rejencji po- 
zmańskiej w sprawie sprowadzenia zwłok 
pisze: 

„Tem samem jest rozwiana bajka 
rozszerzana przez niezwykle źle polafor- 
mowanych narodowoliberałów, że wnio- 
sek taki nie miałby widoków powodzenia 
ga rządów Biilowa. Zreszta sprawa wia- 
ściwie załatwiona umieszczeaiem serca 
kardynała w tumle gnieäulenskim, a 
stało się to za kanclerza Biilowa. Bez. 
sprzecznie niekorzystnem byłoby, gdyby 
z pochowaniem zwłok łączyły się jakie 
demonstracje; o tem się jednak nie my- 
śli według różnych. zapewnień. A jeszcze 
miepomyślniejszem _ byłoby, 
sprowadzenie 

gdyby to 
zwłok miało oznaczać 
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zmianę stałego kursu naszej po- 
lityki wschodniokresowej. 
Ale o tem nie ma wcale mowy. 

„Vossiche Zeitung“ znowu przypo- 
mina czasy X. Arcybiskupa Dunina 
1 pisze: . 

»Gdyby się młała sprawdzić wiado- 
mość o sprowadzeniu śmiertelnych szozq- 
tköw kardynała Ledóchowskiego do Po: 
zaanła, Polacy najniezawodniej wyzyska- 
liby to w celach narodowych, jak to się 
stało z podobnych przyczyn w „W. Ks. 
Pozn.* w r. 1839. Demonstracje takie 

| mogłyby zakłócić pokój narodowy 1 re- 
lgijay*. 

„Vossische Zeitung“ opłsuje dalej 
opór X Arcybiskupa Dunina w sprawie 
małżeństw mieszanych, jego aresztowanie 
za czasów Fryderyka Wilhelma III 1 fe- 
ge uwolnienie za rządów przychylniej. 
szego dla Polaków Fryderyka Wilhel- 
ma IV. 

Duain pogodziwszy się z królem zo- 
stał przez Polaków owacyjnie przyjmo- 
wany, ale nie złożył wizyty prezesowi 
rejencji, a mimo to król wyróżniał opor- 
nego biskupa w czasie jego pobytu w 
Króleweu, 

W kensu powiada to plemo, że po- 
dobne skutki, jak uwolnienie Dunina, 
mogłoby sprowadzić dla Prus przewie- 
zlenia zwłok kardynałs Ledöchowsklego 
do Poznania. * 

Tyle organ masonów berlińskich. 
Wywody te są śmieszne, ale świad- 

czą o głębokiej nienawiści przeciwko 
nam 1 kardynałowi Ledöchowsklemu, 
który Bwą stanowczością pokrzyżował 
plany pruskich kulturników. 

ohne ca WERE EO an 

* W sprawie przeniesienia zwłok 
ś. p. kardynała Ledóchowskiego 
z Rzymu do Poznania piszą do ,,Nordd. 
Allg. Ztg.* 

Jak się pig are alk wykonawca 
testamentu ś. p. kardynała Ledöchow- 
skiego, kanowik kapituły poznańskiej, 
X. Meszczyński przesłał naczelnemu pre- 
zydjum poznsńskiemu podanie wystoso- 
wane do króla z prośbą o zezwolenie 
złożenia zwłok kardynała w katedrze po- 
znańskiej. Zmarły w roku 1902 kardy- 
nsł Ledóchowski wyraził w testamencie 
Życzenie, aby jego zwłoki spoczęły w 
katedrze poznańskiej, a jego serce zło- 
żono w katedrze gnieźnieńskiej. Wedłag 
rozporządzenie gabinetowego z dnia 21 
lipca 1834 r. przysługuje arcybiskupom 
prawo honorowe pochowania w kate- 
drach ich djeoszjl. Ponieważ kardynał 
Ledóchowski został usunięty ze stolicy 
arcybiskupiej na mocy wyroku sądu 
królewskiego dla spraw kościelnych, pra- 
wa do tego nie poslada. W następstwie 
złożenia zwłok w katedrze wymaga ze- 
zwolenie najwyższego. Wykonawca te- 
stamentu zwrócił się w roku 1902 z po- 
daniem odnośnem do króla o zezwolenie 
na złożenie serca w katedrze gnieźnień- 
skiej, na co otrzymał tak samo, jak się 
to stało z kardynałem 1 arcybiskupem 
kolonskim Melchersem złożonym swego 
czasu z urzędu, zezwolenie królewskie. 

W roku 1905 podjęli przyjaciele 
kardynała kroki celem uzyskania zezwo 
lenia rządu królewskiego na złożenie 
w zupełnej cichości zwłok kardynała w 
katedrze poznańskiej. W miejscach 
kompetentnych istałała zasadnicza sklon- 
ność ku uczynieniu zadość temu żądaniu. 
Mimo to wykonawca testamentu nie 
wniósł podania formaluego. Podanie to 
wręczono dopiero teraz naczelnemu, pre- 
zydjum poznańskiemu. Decyzji w tej 
sprawie jeszcze nie powzięto. 

eR LEE. A PORE ROZA A 

Nowe Schronisko dla służby 
żeńskiej w Poznaniu. 

Dzłeń 26 marca stanowić będzie wa- 
Żną chwilę w historjl rozwoju Towarzy- 
stwa katolickiej służby żeńskiej w Po- 
znaniu, jednego z licznych towarzystw 
kobiecych należących do Związku kobiet 
pracujących. W dniu tym zostało po- 
święcone I otwarte nowe Schronisko dla 
służby żeńskiej w Poznaniu. 

Od dawna odczuwano potrzebę przy- 
tułku dla służących, pozostających chwi- 
lowo bez mlejsca, a zwłaszcza dla mło- 
dych dziewcząt, które przybywają ze wsl 
do wielkiego miasta 1 dostają się często 
w ręce osób o wątpliwej wartości moral- 
nej, co bywa nieraz początkiem zguby 
dla tych istot ułedoświadczonych. 

Doniosłość i wielki pożytek taklej in- 
stytucji zrozumiały służące, należące do 
stowarzyszenia, a gdy na otwarcie 1 wy- 
posażenie Schroniska nie było funduszy, 
w poczuciu dobrze zrozumianej solldar- 
ności, same pospleszyly z chętną oflarą 
Daly plekny przykład samopomocy 
1 oflarności, w przeciągu trzech niespeł 
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na tygodni składając sumę potrzebną na | 
urządzenie sześciu łóżek. 

Tak to z drobnych ofiar, o własnej | 
sile, powstała istytucja, 
przyszłość rokująca nadzieje. 

Poświęcenia schroniska dokonał X. 
prałat Klos, patron Towarzystwa przy 
licznym udzłale gości i „starszych* to- 
warzystw. Poprzednio patronat i zarząd 
stowarzyszenia udał się w deputacji do 
Najprzew. X. Biskupa, by mu przedsta- 
wić pracę i zabiegi stowarzyszenia 1 po- 
prosić o pasterskie błogosławieństwo dla 
nowego dzieła. X. Patron w przemó- 
wieniu swem do Najprzewielebniejszego 
X. Biskupa zaznaczył, że żyjemy w cza- 
sach ogólnych skarg I narzeksń chlebo- 
dawców na służbę domową — i na od- 
wrót, służby na chlebodawców. O ile 
skargi takle miałyby swe korzenie w 
winie po stronie służby, pragniemy wyr- 
wać je pracą naszą, szerząc pomiędzy 
stowarzyszonemi poczucie obowiązku 1 za- 
sadę, że życie każdego uczciwego czło- 
wieka powinno być ciągłą a wytrwałą 
służbą, że wreszcie spełniać święcie obo- 
wiązki stanu, znaczy najlepiej służyć 
Bogu. 

Najprzewielebniejszy X. Biskup nie 
szczędził deputacji słów uznania i zachę- 
ty. Podniósł ten fakt znamienny, że 
pole pracy nad domową służbą żeńską, 
to jest nad osobami pozostającemi w tak 
ścisłej łączności z całem naszem Życiem 
domowem było niestety aż do niedawnej 
przeszłości zupełnie zaniedbane. „Zaj- 
mujac sig | oplekujac słagami — wyrzekł 

chronicle je tem samem od wielu 
niebezpieczeństw, na które w obecnych 
czasach niejednokrotnie i z różnych 
stron są narażone. Socjalizm bowiem 
nie ogranicza się na robotnikach me- 
skich, «ale i na służbę żeńską usiłował 
slecl swe zarzucić. Obowiązkiem więc 
naszym bronić się przez organizowanie 
slug na zasadach katolickich. Oby 
wszystkie sługi zrozumiały ważność tej 
obrony 1 garnęły sie do waszej insty. 
tucji*. 

Nowo założonemu schronisku Życzył 
Najprzewielebniejszy X. Biskup, aby z 
obecnych skromnych początków rozwine- 
ło się jaknajpomyślałej, 1 zalecił starać 
sig koniecznie o nabycie z czasem wla- 
snego domu. 

Umocniony słowy 1 błogosławień- 
stwem Najprzewielebniejszego X. Bisku- 
pa, zarząd z nową gorliwością zabrał 
się do pracy, a pracę tę ułatwia bardzo 
posładanie własnego schroniska, chocłaż 
jak dotąd w tak bardzo skromnych roz- 
mlarach. 

W lokalu schroniska mieści się błu- 
ro stręczeń, otwarte w celu uchronienia 

najlepsze na ; 
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| Kótko rolnicze. 

stowarzyszonych od niebywałego wyzy- 
sku stręczarek. Zorganizowano tsm ró- 

| wnleż wieczorne kursa kroju i prasowa- 
nia; posiadamy własną bibljotekę, a no- 
simy się z myślą stworzenia w  najbliż- 
szej przyszłości innych jeszcze dzieł, 
równie potrzebnych dla nauki i ochrony 
osób służebnych. Chcemy zaprowadzić 
naukę gotowania 1 usługi, misję dwo- 
rzową i rzeczy podobne, w których prze- 
ścignęły nas już dawno stowarzyszenia 
inowiercze, a także i bratnie nasze sto- 
warzyszenie Zytek w Galicji. 

Schronisko wraz z blurem streszen 
znajduje się przy Starym Rynku nr. 58 
II p. Osoby życzliwe Towarzystwu pro- 
simy uprzejmie, aby zwiedzić je ze- 
cholaly w godzinach biurowych t. j. od 
9 do 1 i od 3 do 7 po południa. 

en US NE ET BUI cers 

Nowe Kółko rolnicze. 
W niedzielę 9 kwietna zostało w 

Rudniczu (Biberfeld) założone nowe 
Radaisz pod Wągrów- 

cem, dawniej dobra rycerskie, rozparce- 
lował swego czasu Bank Ziemski w Po- 
znaniu. Nowa ta gmina włościańska 1- 
czy przeszło 50 gospodarzy 30 — 60 
morgowych. Ludzie of z różnych stron 
Księstwa, o różnych charakterach, często 
bez znajomości zawodu, stojący na dość 
nizkim pozłomie oświaty, mają jednakże 
tę ogólną polskiego włościanina cnotę, 
pracowitość I wytrwałość, to też żaden, 
młmo dość trudnych warunków, nie 
zmarniał 1 nie zginal, bo dziś czują, wi- 
dzą, czego im potrzeba, pragną oświaty, 
zawodowej i z własnej inicjatywy 
o założenie Kółka u sleble się starali. 

Przybył więc na wezwanie aż z Ber- 
lina, niestrudzony Wicepatron p. poseł 
Janta-Połczyński do nas, powitany kilku 
serdecznemi słowy przez p. Ciepluchę 
sen. z Bobrownik. 

Pan Wicepatron, powoławszy p. Ed. 
Clepluche do płóra w blizko dwugo- 
dzinnem przemówieniu wyłożył cel 1 za- 
danie Kółek. Poważne to, tchnące naj- 
większą życzliwością dla włociaństwa, 
rolnicze przemówienie, z przejęciem głę- 
bokiem a zarazem uwielbieniem dla czel- 
godnego mówcy gospodarze wysłuchali 
1 wszyscy obeeni w liczbie 32 się zaraz 
na członków zapisali, oznajmując, że re- 
szta ich sąsładów, którzy dziś z różnych 
okoliczności przybyć nie mogli, na na- 
stępnem zebraniu do Kółka przystąpią. 

Do rarządu obrano: pana M. Cie- 
pluchę, właściciela z Bobrownik preze- 
sem, jego syna Edmunda zastępcą, pana 
Skoniecznego, właściciela folwarku z Ru- 
dnicza skarbnikiem 1 gospodarzy pp. 
Krüglera sekretarzem a WE 
1 Ciesłółkę ławnikami. Zebrania będą 
się odbywały w każdą trzecią niedzielę 
miesiąca o 4 po południu, składki człon- 
kowie zaraz popłacili. 

W końcu przemówił jeszcze pan 
Wicepatron, zachęcając gospodarzy do 
wytrwania w pracy w Kölku, gdzie 
nietylko szukać mają  materjalnych 
korzyści, ale także 1 moralnie sig podno- 
sló, zalecał trzeźwość, zgodę, polecał 
sąd polubowy w łonie Kółka, aby atarall 
się wyplenić w gromadzie brzydkie wa- 
dy pienlactwa, pijaństwa, klusownictwa, 
wysiadywania po targach w mieście, 
obiecał raz po raz nowe Kółko odwle- 
dzić, aby to, jak mówił, dwudzieste w 
Wągrówieckiem przez niego założone 
Kółko żyło 1 rozwijało słę na pożytek 
i chlubg członków 1 społeczeństwa. 

Obrany prezes zabrawszy głos, obie- 
cst za zaufanie, jakie w nim położono 
— ile zdrowia starczy dla członków są- 
siadów pracować, dzieląc się  doświacze- 
niem { nauką nabytą w Kółkach, w któ- 
rych już od samej młodości za nieodźało-



WIELKOPOLANIN 

wanej pamięci Patrona Jackowskiego 
y ‚er; udział, wniósł okrzyk na 

sześć Wicepatrona, który potem też za- 
raz zebranie zamknął. 

M. Cieplacha. 
ET 

Tajemnicze aresztowania. 
Donoszą z nowego Jorku, że 

wielką sensację wywołało tam aresztowa- 
wanie kilku przywódców robotników. 
Aresztowania te stoją w związku ze sy- 
stematycznemi zamachami dynamitowemi. 
Aresztowani oświadczają, że nie ponoszą 
oni w tej sprawie żadnej winy, że ma 
sie tu natomiast do czynienia z akcją, 
której celem jest zdyskredytowanie Zwią- 
ków robotniczych. Policja zaś twierdzi, 
ze posiada niezbite dowody winy are- 
sztowanych. 

Jeden z detektywów, William Burns, 
który po zamachu dynamitowym w Los 
Angelos, aresztował tam trzech ludzi, 
podejrzanych o wykonanie tego zamachu, 
oświadcza, że aresztowani zajmowalł wy- 
bitne stanowiska w Związku kolejarzy. 
Burns znalazł też w stanie Ohio, u ojca 
ednego z aresztowanych w Los Angelos, 

jówkę, w której znajdowało sig 4 cen- 
tnary dynamitu. 

Związek robotniczy, do którego na- 
leżą i kolejarze, liczy kilka milionów 
ezłonków i rozporządza ogromnemi środ- 
kami. 

Przywódcy tego Związku twierdzą, 
że podejrzenia, rzucane na Związek są 
intryga policji, a dowodem tego jest 
sposób aresztowania jednego z podejrza- 
nych o wykonanie zamachu w Los An- 
gelos. 

Aresztowanego trzymano przez 10 
dni w mieszkaniu jednego z detektywów 
1 tam go torturowano. Policja twierdzi, 
26 ów aresztowany przyznał sig w zu- 
pełności do winy. 

Celem tych zamachów ma być — 
zdaniem policji — zmuszenie przedsie- 
biorstw do nieprzyjmowania robotników 
niezorganizowanych. 

rze ct ESSERE en 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. W etacie Rzeszy na r. 

1910 przewidywano dochodów z ceł 1 
opłat 1441,5 milionów marek; w rzeczy- 
wistości dochód był większy, bo prze- 
kroczył sumę powyższą o 40 miljonów 
marek. 

— Cala prasa niemiecka zajmuje się 
żywo sprawą marokańską. We wszy- 
stkich dziennikach przebija wielkie roz- 
goryczenie przeciw Francji, a nie brak 
nawet dość groźnego tonu. Przedewszy 
stkiem „Lokalanzeiger*, „Tageblatt* 1 
Inne dzienniki otrzymują wiadomość, 
jakoby wszelkie pogłoski o Marokku by- 
ły przesadzone 1 umyślnie przez Francję 
w obieg puszczone dla upozorowania 
wkroczenia zbrojnego. Twierdzą one, że 
w Fezie nie było żadnych dalszych walk, 
a położenie Europejczyków bynajmniej 
ale było niebezpiecznem. Dalej twierdzą 

dzienniki, że nieprawdą jest, jakoby Mu- 
lej Hafid żądał od rządu  franóuskiego 
pomocy. „Vossische Zeitung“ pisze: 
Francja wprawdzie twierdzi, że nie ma 
zamiaru pozostania w Fezie, ale tak sa- 
mo było w Casablanca. Mając 23000 
wojska do dyspozycji, Francja będzie pa- 
nem kraju i zaprezentuje w każdym ra- 
zie rządowi marokańskiemu rachunek ko- 
sztów wojennych, który sam jedynie wy- 
starczy, aby oddać Marokko w niewolę 
francuską. Prezydjum Związku wszech- 
niemieckiego uchwaliło rezolucję, w któ- 
rej domaga się rozdziału Marokka mie- 
dzy Francją a Niemcy. 

— „Norddeutsche Allg. Ztg.* prze- 
strzega banki pruskie, aby czuwaly nad 
czynnościami swych dyrektorów 1 urzę- 
dników bankowych, gdyż powtarzające 
się defraudacje zmuszą rząd do wydania 
obostrzeń ustawowych, które zaprowa- 
dziłyby ostrzejszą kontrolę 1 ograniczyły 
działalność banków. 

Holandja. Donoszą z Antwerpjl, 
iż prezydent ministrów był przedmiotem 
burzliwej demonstracji na dworcu kole- 
jowym. Tylko wpływowi kilku wybi- 
tnych posłów udało się prezydenta u- 
chronić przed zniewagą. Powodem de- 
monstracji były nowe ustawy szkolne, 
których opracowanie przepisują prezy- 
dentowi. 

Portugalja. Duchowieństwo 
Lizbony zebrało się wczoraj pod prze- 
wodnictwem patrjarchy 1 powzięło jedno- 
głośnie następującą uchwałę: Uznając 
trudną i niepokojącą sytuację, w  jaktej 
znalazł się Kościół skutkiem dekretu o 
rozdziale Kościoła od państwa, ducho- 
wieństwo w zupełnej zgodzie z patrjar- 
cha oświadcza gotowość poniesienia wszel- 
kich ofiar dla obrony praw Kościoła 1 
swobodnego wykonywania funkcji dusz- 
pasterskich. Duchowieństwo wszystkich 
biskupstw przyłączy się do duchowien. 
stwa lizbońskiego. W sprawie ustawy 
o rozdzłale Kościoła od państwa odbędą 
biskupi zgromadzenie a uchwały, jakle 
będą powziete na tem zgromadzeniu, be- 
dą zakomunikowane papieżowi. 

Rosja. „Berl. Local Anzg.* do- 
nosi z Petersburga, że w Kronsztadzie 
odkryto spisek rewolucyjny, który miał 
działać w armji lądowej 1 marynarce. 18 
osób zostało aresztowanych, a w wielu 
domach przeprowadzono rewizje. Część 
osób osadzono w więzieniu wojskowem. 
Także w Petersburgu przeprowadzono 
szereg rewizji, zwłaszcza wśród  człon- 
ków ligjl separatystów. Aresztowano 
dwie panie I dwóch panów z wyższego 
towarzystwa. 

— Utworzone bez zezwolenia władz 
kaplice obu gimnazjów rzymsko-katoli- 
ckiego kościoła św. Katarzyny w Peters- 
burgu zostały przez metropolitę zam- 
knięte. Kaplice przed mianowaniem me- 
tropolity utworzone zostały samowolnie 
przez usuniętego z urzędu biskupa De- 
nisowicza, o czem dyrekcja szkół nie 
wiedziała. Gminy przygotowują prośbę 
w sprawie ponownego otwarcia ka- 
plic. 

Francja. Jeneral Monier otrzy- 
mał rozkaz ogłoszenia plemionom sasle- 

dnim, że Francja nie pragnie zawojo- 
wan, lecz popiera armję sułtana, w celu 
udzielenia pomocy zagrożonym kolonjom 
cudzoziemskim 1 przywrócenia porządku 
pod zwierzchnictwem sułtana. Jeżeli ple- 
miona uspokoją sie, to wojsko francu- 
skie nie pójdzie dalej; w przeciwnym 
razie zaprowadzi ono porządek i surowo 
ukarze powstańców. 

— Jak wiadomo, prezydent francu- 
ski Fallleres podróżuje obecnie. Dnia 9 
maja ma przybyć do Brukseli, gdzie za- 
bawi do 11 maja. Na cześć jego przygo- 
towują szereg uroczystości. 

Hiszpanja. Hiszpański prezy- 
dent ministrów oświadczył, iż  wy- 
syłka wojsk hiszpańskich do Afryki nie 
jest koncentracją, ale zastąpieniem 11 ty- 
sięcy urlopowanych żołnierzy. Natomiast 
postępowanie Francji wydaje się preze- 
sowi ministrów bardzo nlewlascilwem, ze 
względu na położenie miedzynaredowe. 
Aby nie wywoływać zawikłań powinny 
mocarstwa postępować według zasad wza- 
jemnego porozumienia. 

Japonja. Na interpelację stronni- 
ctwa Kokuminto przedstawiciel mini- 
sterjam flnansów oświadczył w parla- 
mencie, że dn. 1 kwietnia r. b. długi 
Japonji wynosiły 2,650,395,115 jenów, z 
czego przypadało na pożyczki zagrani- 
czne 1,447,215,716 jenów, a na pożyczki 
wewnętrze 1,203,179,399 jenów. Prócz 
tego obligacje kolejowe wynoszą 10 mi- 
Honów jenów, a dłagi rządowe 118,491,422 
jenów. Do 1 kwietnia zamortyzowano 
453,773,821 jenów, z czego przypada na 
pożyczki zagraniczne 2,733 jenów, a na 
wewnętrzne 453,771,090 jenów. 

Afryka. Do walki pod Fezem 19 
bm. przyszło z tego powodu, że sultan 
cofnął przyrzeczenie, jakie dał jednemu 
z plemion. Owo plemię domagało ale, 

| aby usunięto gubernatora sułtańskiego 
znanego z łapówek i zdzierstw. Sultan 
pierwotnie przyrzekł zadośóuczynić ży- 
czeniu, a następnie odmówił. Wtedy 
plemię. owo połączyło słę z powstańcami 
{ uderzyło na Fez. Prawe skrzydło a- 
pe sa dec powstańców nie mogło w 
czasie walki posunąć się naprzód, nato- 
miast lewe dotarło aż do bramy Fezu. 
Bitwa bardzo krwawa została nlerozstrzy- 
gnięta. 
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Eksperta i pogrzeb 
s. p. X. Adama Józewicza. 
Eksporta zwłok 4. p. X. Józewi- 

cza odbyła się w Kościeszkach dn. 26 
b. m. o godz. 5 po poł. Przy licznym 
udziale obywatelstwa, duchowieństwa I 
ladu wynieslong_trumng z plebanii. De- 
putacje Towarzystw, które nieboszczyk 
założył i w których z całem oddaniem 
się pracował, stawiły się z wieńcami, 
były także wieńce od Patronki p. Ża- 
kowskiej 1 rodziny. Nad trumną 
przemówił przy bramie cmentarza imle- 
niem parafji p. dr. Bogdan Amro go- 
wlcz z Rzeszynka, podnosząc zasługi, 
jakie zmarły położył około Kościoła i 
parafji. Obywatelska jego praca w Tow. 

bujny 1 zdrowy wydaje pion, ale równie 
wydajne były jego usiłowania nad sze- 
rzeniem ducha katolickiego śród swych 
owieczek. On nas opuścił, lecz dzieła 
jego nie zaginą, albowiem wszyscy sta- 
raó się będą iść jego śladami i za jege 
wskazaniami. — Pięknej przemowy wyslu- 
chano w głębokiem skupieniu. 

Następnie wnieśli członkowie Kółka 
rolniczego trumnę do kościoła, gdzie ją 
ustawiono na katafalku. — Po odpra- 
wieniu żałobnyk nieszporów wstąpił na 
mównisę X. proboszcz Sołtysiński 
z Słedlimowa 1 w ślicznej z serca 
płynącej mowie sławił zmarlego {ake 
wzór kapłana. 

Kondukt żałobny prowadził X. prob. 
Kalawski z Bronlszewic,  kuzym 
zmarłego. — Dnia następnego odprawił 
wigilie o godz. pół do 11 w południe 
przyjaciel zmarłego X. Kalkowski, 
proboszcz z Mosiny, w asyście 28 ducho- 
wnych, śród których widzieliśmy X. 
kan. Goebla z Gniezna, X. prałata 
Wolińskiego z Strzelna, X. radzog 
Sołtysińskiego z Szubina, X. 
radzcę Łabędzińskiego z Tuczna, 
X. radzcę Kolasinsklego z Ko- 
nojadu i X. dziekana Bobowsklege 
z Ludzisk — następnie wszystkich pre- 
boszezów 2 parafji 1 okolicy i kilkuna- 
stu młodszych księży. 

Po mszy żałobnej, celebrowanej przez 
X. prob. Kalawskiego, wstąpił na 
ambonę X. Józef Prądzyński ze 
Strzelna 1 raz jeszcze oświetlił pleknemi 
słowy działalność obywatelską i kapłań- 
ską nieboszczyka. 

Po dopełnieniu ceremonji stanął na 
czele duchowieństwa X. kan. Goebel 
z Gniezna i pochód żałobny, poprzedza- 
ny sztandarami i chorągwiami Towa- 
rzystw, ruszył z kościoła do grobowca 
patronki kościoła, bo tam stosownie de 
życzenia zmarłego złożono śmiertelne je- 
go szczątki. 

Po odśpiewanłu pleśni „Salwe Be- 
gina“ i złożeniu tramny w grobowen, 
oznajmił X. kan. Goebel, że władza 
kościelna oddaje parafją w zarząd X. 
prob. Fischbockowi z Polanowle. 
Udział obywatelstwa, duchowieństwa 1 
ludu okolicznego w pogrzebie był je- 
szcze większym niż dnia poprzedniego 1 
świadczył wymownie, jakim szacunkiem 
cieszył się zmarły X. Józewicz. Ha- 
ve pia anima! 
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Repertuar Teatru Polskiege 
w Pozmaniu. 

Ostatni tydzień pobytu! 

— W piątek, dnia 28 kwietnia po raz 4: 
„Panna z laleczką*. Operetka w 3 aktach 
L. Falla. eny operowe. Abonament wa- 
any. 
= W sobotę, dnia 29 kwietnia po raz 1 

„Śluby panieńskie". Komedja w 5 aktach 
hr. A. Fredry. Ceny dramatu. Abonament 
uchylony. 

— W niedzielę, dnia 30 kwietnia po po- 
ładniu:. „Sprzedana narzeczona*. Opera w 3 
aktach F. Smetany. Qeny dramatu. Abon. 
uchylony. 
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Tajemniczym śladem, 
Powieść z francuskiego. 

(Qiąg dalszy.) 
Zebrana publiczność czyniła najré- 

żnorodniejsze przypuszczenia; każdy pod- 
patrywał w tym pogrzebie związek ze 
zbrodnią Troppmanna. Mężczyźni, ko- 
bilety 1 dzfeci usuwali się w milczeniu 
rzed powozami, a potem tłum stał się 
rdziej jeszcze ożywiony 1 cyniczny. 

— To jakiś nieszczęśliwy artysta!... 
wykrzyknął robotnik o wybladłej cerze, 
z zapadłemi oczami, nie pomoże mu 
ju2 nic ta parada, nie przywróci mu 
życia | 

Ta uwaga położyła konles przeró- 
żnym domysiom, do jakich dal był po- 
wód pogrzeb człowieka, którego porąba- 
ne ciało pogrzebano niebawem na cmen- 
tarzu Pere-Lachaise w obecności margra- 
biny, hrabiny i barona!... 

* * 
* 

Przywróciwszy po smutnej cere- 
monji do pałacu Sprawiedliwości — pan 
de Presmenil znalazł na biurku akta, 
których rano jeszcze zażądał był od pre- 
dektury pollcji. Zabrał je ze sobą I po- 
stanowił rozpatrywać noc całą. | 

Wiemy, że młody sędzia ambltny 
był i energiczny, że pragnął koniecznie 
odznaczyć się czemś głośnem I uspra- 

wiediwi& w ten sposób zaufanie, 
położył w nim prokurator cesarski, po- 
wierzając sprawę tak tajemniczą 1 takto. 
mi najeżoną trudnościami. ; 

W tym wypadku misł sposobność 
okazania swolch zdolności — a nastre- 
czała mu sig przytem sposobność przed- 
stawienia projektu co do wprowadzenia 
pewnych zmłan w systemłe badań kry- 
minalnych. 

Był to zamlar bardzo śmiały 1 bar- 
dzo niebezpieczny. 

Rzeczywiście bo, 

jakie 

żeby wystąpić 
-| przeciwko zasadom I zwyczajom od tak 

dawna praktykowanym i zyskać uznanie 
dla nowych poglądów, potrzeba było za 
jaką bądź cenę uwieńczyć pomyślnym 
skutkiem powierzene sobie zadanie. 

Pan de Presmenil wiedział dobrze, 
że sędzłowie śledczy trzymają sie w ba- 
daniu jednych i tych samych sposobów 
postępowania, 1 chclał wyłamać się z 
pod tej rutyny, utrzymując nie bez siu- 
szności, że złoczyńcy w olagu lat trzy- 
dziestu zmienili 1 udoskonalili także 
taktykę swoję, że postarali się skorzystać 
z wynalazków wszelakich. 

Sprawiedliwość wobec tego, nile po- 
winna była także zakuwać się w utarte 
formułki, ale śledzić nieustannie za wszy- 
stkiem I przyswajać wszystko co nauka 
1 praktyka zalecały. 

Pan de Presmeuil cholat jednem 
słowem, ażeby wiedza i bystrość sędzie- 
go śledczego wyrównywała sprytowi, z 

jakim łotrzy wykonywali i ukrywali dzi. 
slaj zbrodnie swoje. 

Przepełniony temi myślami pan de 
Presmenil studjował oddawna różnorodne 
wiadomości, jakie zwyczajnemu człowie- 
czynie wydalyby się całkiem błahe 1 
zbyteczne, i dzięki temu mógł nieraz 
wprowadzić w podzłw  najzdolniejszego 
rutyniste. W  bibljotece jego oprócz 
dzieł prawniczych, oprócz różnego ro- 
dzaju rękopisów, pełno też było podre- 
czników technologicznych. 

Technologja jest do pewnego sto- 
pnia tsorją przemysłu 1 obejmuje nle- 
zmiernie różnorodne wiadomocl. 

Rozczytując się ustawiozule w tych 
podręcznikach, pan de Presmenil obeznał 
się 1 zgłębił wszelkie rodzaje sztuk 1 
rzemiosł. 

Sam osobiście udawał się zawsze o 
pomoc do różnych świeżych zdobyczy w 
dziedzinie wiedzy, mając zawsze to na 
myśli, aby dopomagać sprawiedliwości 
w tropieniu zbrodniarzy. 

W początkach śledztwa sądowego 
przy ulicy Grande Truanderie, w chwili 
mianowicie odnalezienia członków olala 
pana Francois, widzieliśmy już, jak pan 
de Presmenil, dzięki zdolnościom zar6- 
wno rzadkim jak wyjątkowym, wrodzo- 
nym, potrafił wysnuć sam z siebie cały 
możliwy przebieg oddanej mu do zbada- 
nia ponurej sprawy. 

Pamiętał doskonale wszystkie rze- 
wszystkie czy, wszystkie przedmioty, 

miejsca, wszystkie osoby, jakie raz jeden 
przelotnie prawie tylko widział. 

Ta intuicja wrodzona, przy energjl 
właściwej mlodemu jego wlekowi, to 
współdziałanie rozumu ze spostrzega- 
wczością, mustało doprowadzić naturalnle 
do rezultatów pożądnych. 

Czytelnicy nasi, nie zapomnieli za- 
powne, że er Ai śledczy, przy obiedzie, 
podczas pierwszej włzyty w pałacu de 
Meyrins, opowiadał pani hrabinie de 
Meyrins i margrabinie de Voudieres, że 
właśnie te zdolności jego wyjątkowe, 
zachęciły go do szukania karjery na 
drodze s„dowej. 

Nie zdziwi też nikogo zapewne po- 
wiedznie, że pan de Presmenil znał i pa- 
miętał doskonale wszystkie termlny mie- 
dyczne, fizyczne, mechaniczne, architek- 
toniczne, ślnsarskie { stolarskie; że je- 
dnem słowem miał żywo uprzytomnione 
w pamięci swojej przeróżne wiadomości 
z dzłedziny wiedzy ogólnej, z przemysła 
1 państwowego ustroju. 

Zjadłszy pospiesznie obiad, pan de 
Presmenil przeszedł zaraz do swej bibllo- 
teki. Zasladiszy przed dużym ste- 
łem, zarzuconym doszczętnie papierarał, 
książkami, planami i najrozmaltszemi na- 
rzędziami, zatopił badawcze spojrzenie 
w plice akt, jakis mał przed oczamł 
i jakich jakby się wahał otworzyć. 

Wydobył śledztwo pierwlastkowe, 
które przytoczyliśmy w początkach epo- 
władania niniejszego, odczytał je wolno z 
uwagą 1 zaczął się zastanawiać. 



_ uchylony. 

7 ©zy. Tutejsza policja kryminalna ujęła dwóch 

Główny 

| zodniach dokonali dziesięć kradzieży z wła- 
© maniem. Są to trzynasto i czternastoletni 
3 chłopcy, Brunon Koppe i Franciszek Flieger 
| = Poznania, 

| do mieszkań za pomocą własnoręcznie zro- 

| wpadły po części znaczne kwoty pieniędzy i 
| kosztowności, gdyż innych przedmiotów nie 

| zabierali; 

| skradzionych pieniędzy żyli kosztownie. Część 
| pieniędzy oraz kosztowności zakopali w roz- 
| maitych miejscach. 

| odbył się we wtorek 25 bm. Ślub panny 
| Marji Mieczkowskiej, córki dyrektora „We- 
| sty* dr. Augusta i pani Marji z Jerzykie: 

| wiczów Mieczkowskich z panem Stanisławem | 
| Zakrzewskim z Poznania. Związek małżeński : 

pobłogosławił brat pana młodego, X. prob. | 
| Zakrzewski z Golejewka. 
| ścielnej liczne grono gości podejmowali ro- 

dzice panny młodej. 

| Profesor uniwersytetu berlińskiego, 
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WIELKOPOLANIN 

= Ostatnie przedstawienie: 
wieczorem po raz 5: „Panna z laleczką*. 
Operetka w 3 aktach L. Falla. Abonament 

Bilety można poprzednio nabywać w 
mu Towarowym K. Ignatowicza ss 

dópłatą 10 fen; w dniu przedstawienia zać 
W kasie teatru. Kasa teatru otwarta od 11 do 1 w poł. i od 6 do 9 wiecz. W nie 
dziele i święta od 11 i pół do 1, od 2 de 
4 w południe i od 6 do 9 wieczorem. 
nr TARO, 

Wiadomości z blizka I z daleka. 
Poznań, d. 28 kwietnia 1911. 

‚ tknietych zarazą pyska i racic. 

Uczmy dzieci czytać | 
i pisać po polsku! 

8 * Biuro Związku Narodowego znaj- . 
uje się przy ulicy Dolnej Wałowej nr. | 
na I piętrze. Błuro jest otwarte we 

Wszystkie dni powszednie z wyjątkiem | 
soboty od 4—5 po południu. i 

Walery Łebiński, | 
s sekretarz Związku Narodowego. | 

Biuro „Straży* znajduje się przy 
ullcy Rycerskiej nr. 12 na wysokim par- 
terze. Biuro jest otwarte od godz. 12—2 
W poludnie i od 5 1 pół do 6 1 pół wie- | 
©zorem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 2. 
* Z teatru. W sobotę na ostatnie przed- 

stawienie dramatu wznowioną będzie dawno 

o
e
 

| JUŻ w Poznaniu niegrana, prześliczna, praw- 
dziwym czarem poezji owiana komedja Ale- 
ksandra hr. Fredry: „Śluby panieńskie*. 
— W niedzielę po południu wystawia dyre- 
Cja po cenach dramatu po raz ostatni w 
m sezonie operę czeską: „Sprzedana na- 

szeczona*. — Wieczorem ostatnie przedsta- 
Wienie pożegnalne „Panna z laleczką*. — 

poniedziałek wyjeżdża operetka nasza do 
Galicji na 4 miesięczne tournee artystyczne 
Po większych miastach, między innemi go- 
Scié będzie także we Lwowie w teatrze 
miejskim. 

* Pokwitowanie. Na łóżeczko imienia 
hr. Engestróma w Stacji Sanitarnej w Ko- 
bylnicy złożyła łaskawie w dalszym ciągu: 

r. Malgorzata Potocka z Peczary na rece 
księżnej Pelagji Radziwiłłowej 107,80 ma- 
tek. — Dotąd złożono marek 4967,95. — 
W imienin wydziała opiekuńczego Stacji 
Banitarnej w Kobylnicy kwitując z odbioru, 
składamy serdeczne podziękowanie, prosząc 
© nadsyłanie dalszych ofiar. 

Marja Haza Radlic. Elzb. Stablewska. 
Adwokat dr. Stefan Adamozewski 

przeprowadził się z Katowic do Poznania. 
iuro jego znajduje się przy ul. Heleny 19 

(tynek jerzycki). 
* Tow. Pań fw. Wincentego 4 Paulo 

Ba Św. Lazarzu urządza dnia 7 maja swą 
doroczną zabawę wiosenną na dochód bie- 
dnych z Łazarza, Górczyna oraz Żłóbka z 
ardzo urozmaiconym programem w ogrodzie 

na Wzgórzu (ulica Augusty), na którą to 
zabawę wszystkich sprawie życzliwych z Ła- 
zarzą i z miasta zaprasza jaknajuprzejmiej 
Zarząd. — W razie niepogody odbędzie się 
zabawa na obszernej sali. 

* Ujęcie młodocianych włamywa- 

włamywaczy, którzy w ostatnich trzech, ty- 

Młodzi przestępcy dobywali się 

bionych narzędzi złodziejskich. W ich ręce 

pomiędzy innemi 500 marek go- 
tówki i biżuterje wartości 250 marek. Ze 

* Ślub. W kościele Świętomarcińskim 

Po ceremonji ko- 

* Zebrania polityczne a policja. 
tajny 

radcą sprawiedliwości dr. Anschiitz, zabrał 
w berlińskim  „Tageblacie* głos w sprawie 

| zebrań politycznych i wykazuje, że do ze- 
brań takich nie można  zastosowywać tak | 
zwanej godziny policyjnej, to znaczy, że mo- 
gą się odbywać i w nocy bez ograniczonego 

| ®zasu a policji nie przysłagoje prawo ich 
tozwiązywania o pewnej godzinie, 

* Łaraza pyska i racic niebezpieczna 
dla ladzi. Przed kilku miesiącami zachoro- 
wała w Gdańsku pewna pani po spożyciu 

 miegotowanego mleka pod objawami zarazy 

"Własna Żona i córka 

pyska. Jak się wykazało, mleko to pocho- 
dziło od krowy, chorej na zarazę pyska i 
racic.. Lekarz zapisał owej pani, cierpiącej 
na blednicę, kuracją mleczną. Owa pani je- 
dnak mleka nie przegotowała, lecz piła su- 
rowe, myśląc, że lepiej poskutkuje, co je- 
dnak było błędnem. Ohoruje ona już od 7 
miesięcy, a nie ma widoków polepszenia — 
przeciwnie, wyszły jej teraz wszystkie wło- 
sy. Przestroga dla innych, aby nie używa- 
no mleka nieprzegotowanego od krów, do- 

Przestroga 
ta mianowicie teraz, gdzie zaraza ta tak bar- 
dzo jest rozpowszechniona, bardzo jest na 
czasie 

* Schwytanie oszusta. Wychodzący 
w Inowrocławiu „Kujavischer Bote* donosi 
co następuje: W marcu rb. przebywał w 
Poznaniu elegancko ubrany, mniej więcej 
60-letni mężczyzna, który mieszkał tam w 
meblowanym pokoju a twierdził, że posiada 
majątek ziemski w okolicy Poznania, obej- 
mujący 1100 mórg. W „Deutsche Tages- 
ztg.* ogłosił on, Że poszukuje z powodu 
choroby inspektora gospodarczego dla zarzg- 
dzania majątkiem ; za warunek postawił, 2e- 
by zgłaszający się posiadali 10,000 marek 
kancji. Z ubiegających się o tą posadę je- 
den „panu dziedzicowi*: podług Życzenia 
przesłał zaraz 3000 marek. Niebawem jednak 
przekonał się, że padł ofiarą oszusta, który 

po otrzymaniu pieniędzy znikł natychmiast. 
Policji inowrocławskiej powiodło się go 
schwytać. Jest to dawniejszy inspektor go- 
spodarczy a późniejszy restaurator, który 
przyznał się do osznstwa, ale twierdził, Że 
owe 3000 marek skradziono mu w dniu, w 
którym je otrzymał. Umieszczono go w wię- 
zieniu inowrocławskiem. 

* Kostrzyn. Towarzystwo Robotników 
polsko-kat. urządza w niedzielę 30 bm. teatr 
amatorski. Odegrane będzie „Królowa przed- 
mieścia*, obraz ludowy w 5 aktach ze Śpie- 
wami. 

* Kroteszym. Pewien młody nauczyciel 
w Kromolicach puścił dla przyjemności w 
powietrze mały balon, pod który zapalił małą 
szmatę nasiąkniętą benzyną. Zapalony balon 
spadł nagle na nieszczęście na słomiany dach 
stodoły, która w okamgnieniu stanęła w pło- 
mieniach. Ponieważ nie było straży ogniowej 
na miejscu ani Żadnej pomocy, spaliło się 
całe gospodarstwo, niestety podobno wcale 
nie zabezpieczone. 

* Nakło nad Notecią. W środę po po- 
ludnin powstał w niewytlomaczony dotąd 
sposób pożar w pobliskiej wsi Jözefinowie. 
Ze 7 zagród spaliło sig około 15 do 16 bu- 
budynków (chlewów i stodół.) Domy mie- 
szkalne pozostały nietknięte. Spaliły się 
prócz tego 4 Świnie i wiele drobiu. 

+ W Warszewie zakończył życie 8. p. 
Edward Janicki, który przeszło 30 lat był 
uzdolnionym współpracownikiem znanej firmy 
ksiegarskiej Gebethner i Wolff. Zmarły po- 
chodził z rodziny poznańskiej. Nankę księ- 
garską odbył u śp. I. K. Zupafiskiego w 
Poznaniu. Liczył lat 52. 

* Otruci gazem. W pewnej fabryce 
kotłów w Sosnowicach zachorował skutkiem 
defektu przy rurach gazowych inżynier i 7 
robotników, na otrucie gazem. Ozterech z 
nich zmarło, 

* Tragedja familijna. Niedawno temu 
znaleziono w Moskwie we worku trupa męż- 
czyzny. Śledztwo wykazało, że zamordowany 
jest kupcem i był skończonym pijakiem. 

spowodowały Śmierć 
jego; namówiony przez nich, zamordował go 
kochanek pierwszej, za co otrzymał 5 rubli 
nagrody! Policja wszystkich trzech areszto- 
wała. 

* Wypadek podczas ćwiczeń. W 
pobliżu Wrocławia eksplodowała w pewnej 
zagrodzie baterja artylerji po ćwiczeniach. 
Nagle, wskutek silnego wiatru, otworzyły 
się drzwi stodoły, czem spłoszone konie po- 
pędziły z działem przez odpoczywających 
żołnierzy. Dziewięciu odniosło ciężkie rany, 
a jeden, Berger, umarł niebawem w laza- 
recie. 

* Wypadek lIotmika. Popisujacy się 
przed liczną pablicznością w Piznie, pod 
Dreznem, lotnik Kahnt, usiłował przed paru 
dniami wieczorem okrążyć tor mimo silnego 
wiatru. Zaledwie jednak wzbił się w górę, 
wicher rzucił jego aeroplan wprost na prze- 
rażoną publiczność, którą w jednej chwili 
ogarnęła panika. Szczęściem jednak aeroplan 
zawadził o jakąś niebardzo wysoką budowlę 
tak, że z wyjątkiem Smialego lotnika, nikt 
szwanku nie poniósł. Kahnt żyje i życiu 
jego nie grozi nieberpieczefistwo. 

* Napad na listonosza. W Dreźnie 
dokonano napadu na listonosza pieniężnego, 
Einerta. Zaczajony w ciemnej sieni domu 
przy  Ohristianstrasse, zbrodniarz uderzył 

: dwukrotnie listonosza w głowę młotem drew- 
nianym. Zalany krwią listonosz padł na zie- 
mię, nie stracił jednak przytomność i zaczął 
wołać o pomoc. Przerażony tem rabuś wy- 
biegł z sieni, wsiadł na stojący na ulicy ro- 

wer i zbiegł, zanim zdołano puścić się za 
nim w pogoń. 

* Glos Carusa w niebezpieczeń- 
stwie. Jak donoszą z Londynu, przybył tu 
słynny Oaruso, celem poddania się dalszej 
kuracji gardła, kosztującej go już dotychczas 
około 150,000 rb. Przez całe lato Caruso 
nie będzie Śpiewał i ewentualnie po raz pier- 
wszy wystąpi dopiero w zimie. 

* Podatek od starych kawalerów 
zaprowadzono w Oldenburgji. Jest on pierw- 
szy w Rzeszy niemieckiej, bo dotąd Żadne 
państwo związkowe podatku takiego nie 
uchwaliło. Starzy kawalerowie w wieku od 
30 do 50 lat, mający więcej niż 4200 mk. 
dochodu dopłacać mają 10 proc. jako osobny 
podatek starokawalerski. — Toż dopiero la- 
ment zapanuje z jednej, a radość z drugiej 
strony. 

* Zemsta z zawiedzionej miłości. 
Krakowski dworzec kolejowej był widownią 
krwawego dramatu. W chwili, gdy 25-letnia 
służąca, Anna Drożdżówna, zamierzała wziąść 
do pociągu, przyskoczył do miej Żołnierz 20 
pułku piechoty, Jan Kramarczyk, i pchnął 
ją bsgnetem trzykrotnie w plecy. Gdy 
Drożdżówna, która właśnie czytała napis na 
bilecie, pod wpływem bólu nagle się odwró- 
ciła, wówczas Żołnierz czwarty raz zadał jej 
głęboki cios w okolicę obojczyka, a gdy z 
przeciętej tętnicy trysnęła obficie krew, zbro- 
dniarz zaczął uciekać. Kilka osób pospieszyło 
za mordercą i ujęło go, a następnie odpro- 
wadziło do ekspozytury dyrekcji policji. 
Wstępne dochodzenia wykazały, że przyczy- 
ną napadu była zemsta z zawiedzionej miło- 
ści. Kramarczyk oddawna prześladował mi- 
łością Drożdżównę, przychodził pod dom, 
gdzie mieszkała, i godzinami wyczekiwał na 
nią w bramie. Drożdżówna unikała go sta- 
le, a Kramarczyk, powodowany zazdrością, 

zaczął jej grozić. Drożdżówna czuła, że dal- 
szy pobyt w Krakówie może być dla niej 
niebezpieczny, powzięła zamiar na pewien 
czas wyjechać do krewnych do Zatora, Kra- 
marczyk zaś, widząc, że odjazdowi nie prze- 
szkodzi, zemścił się na ukochanej w sposób 
tak okrntny. Dro2d2öwng zaopiekowało się 
pogotowie ratunkowe i po opatrzeniu ran za- 
wiozło na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza. Stan Drożdżówny jest groźny z po- 
wodu znacznego upływu krwi. 

* Gramołon w agitacji wyborczej. 
Jak praskie „Prawo lidu* donosi, używa 
czeska partja socjalistyczna gramofonu pod- 
czas walk wyborczych. Poseł Klofacz wy- 
głosił mowę o programie czeskiej partji so- 
cjalistycznej i mowa ta została utrwaloną na 
płytach gramofonowych. Płyty rozesłano po 
wszystkich lokalach wyborczych partji so- 
cjalistycznej i od paru dni powtarzają gra- 
mofony mowę Klofacza towarzyszom czerwo- 
nym. Także wiele innych osób słucha jej z 
ciekawości i socjaliści czescy obiecują sobie 
wiele z tej gramofonowej agitacji. 

* Syberyjska stacja kolejowa w pło- 
mieniach. Stacja Jennissej koleji syberyj- 
skiej pali się ze wszelkiemi składami towa- 
rów. Brak wszelkiej pomocy, tak, Że pożar 
zakończy się zniszczeniem całej kolonji kole- 
jowej. 

* Kalendarz. Sobota 29 kwietnia: Pio- 
tra męczennika. Wschód słońca o go- 
dzinie 4 minut 37, zachód o godzinie 7 mi- 
nat 19. 

Urząd stamu cywilnego. 
Poznań, 27 kwietnia 1911. 

Zapowiedzie: 

Mularz Józef Stefaniak z Marjanną Za- 
rembą Szewce Józef Jaroniak z Antoniną Bo- 
ciańską. Muzyk Maks. Kurczewski z Joanną 
Promińską. 

Śluby: 
Rybak Jan Górecki z Marjanną Łuka- 

siewicz  Tapicer Wincenty Wesołowski z 
Agnieszką Osuch. Stolarz Franciszek Nowa- 
kowski z Eleonorą Weimann. Szewce Antoni 
Swornowski z Władysławą Śmigielską Ro- 
botnik Stanisław Ohałupka z Zofjq Wojcie- 
chowską. 

Urodziny: 

Syna: Robotnik Andrzej Brodka. 
Tokarz żelaza Józef Staliński. Restaurator 
Stefan Olejniczak. 

Qórkę: Sierżant Ryszard Wellkisch. 
Niez. D. Szewce Aleksander Kopecki. Stereo- 
typer Artur Reiss, Malarz Marjan Smoli- 
bowski. 

Umarli: 

Helena Szypulska rok i 9 mies. Kupiec 
Isak Plessner 77 1. Kierownik lokomotywy 
Reinhold Krause 40 1. Wdowa Karolina 
Wolkowitz z d. Anschiitz 72 1. Siu2gca Ma- 
rja Radaczyńska 23 1. Robotnik Józef Raj. 
kowski 36 1. Robotnik Pawel Koczorowski 
17 1. Marja Becker 63 I. Wdowa Paalina 
Weinert z d. Bląschke 61 1. Wdowa Anna 
Masuth z domu Strauss 76 1. Słażąca Marja 
Jóźwiak 22 1. Janina Markowiak 4 dni. 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Lekcja śpiewu Tow. młodzieży polske- 
kat. dziś w piątek o g. 9 w domu kat. ce: 
lem zaśpiewania „Veni Oreator* pewnemu 
członkowi. — Spowiedź wspólna w sobotę 
o g. pół do 9 w kościele farnym, komunja 
Sw. nazajutrz o g. 7. 
EELS SAE TREES RCR MEI SORES SLATE CE TER 

Wiadomości handlowe. 
Pozmuń, dnia 27 kwietnia sb. 

(emy sbożowe gieldy posnańskieś. ś 
motewana przez Patzonat Zwiąsku Spelsk (Re: * 

ksetazjat dla „Bolnika*)' 
tewar wyborowy medal peiledisi 

Pazeniea 198 188 179 
Żyte 147 142 384 
Jęczmień 163 155 348 
Owies 168 158 154 

(Wszystke ma 1800 kg. nette franke Peznań). 

Pozmzań, dain 27 kwietnia 1911 2 
(Urzędowe notowania miejskiej komizji targowej 

ma targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów : 

tówaz piękny inedni paślsda 
Pszeaica 19,60 18,88 17 98 
yte 14,79 1438 1840 
Jgesneieh 16,99 1508 1483 
Owies 16,86 25,80 25,4% 

P dmia 27 kwietnia zb. 
(Urzędowe sprawozdanie tazgowe Eafnsia Paruaals 

podług zestawienia policyjnego). 
ene 

maj- maj- pzseęcią: 
Inne axntykuły: wyższa nitens eiewa 

m. LJ =. 
Błóma saopkeowa za 190 kg. 5,00 466 4,50 
Siane s 650 6,00 403 
Groch żółty de gétewania —,30 —,28 —,86 
Grosh biały de gotewania —40 —,46 -—,4@ 
Soesewien — 60 —30 — KE 

Ydemuinki 440 860 468 
Maslo sa 1 kg. 280 240 288 
Jaja sa kopg 40: 3.20 8,00 
Mieke zs lity 0.20 018 0.8 

od kulki za 1 kg. 1,90 "1,78 198 
Wołowina © od lopatki 170 166 148 

Be brzuska 1.50 pe = 
i kalki 200 „62 

Oielęcina ( „4 łopatki 180 160 173 
( od kulki 3,00 1,70 1,88 

Skopowita | „4 łopatki 180 1,50 148 
od kulki 160 149 1.56 

| od łopatki 1,60 140 1,56 
głowisnz i nogi 0,80 0,60 @,78 

Wiepzzewiaa | audio 130 120 1% 
| myuka weds. 2,60 32 2.88 
słonina 186 146 16% 

Kenina 0.60 Bi 2,55 

Berlin, dnia 26 kwietnia 1911 » Targ ae 
bydło. Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięsa 

Buehaje: 
8) taesone wyborowe, najmniej 15 senim 73—78 
b) mieznie żywione młode, dobrze odźy- 74 -76 
c) średnio pasione, młodsze i dobrze 

iana stayese - - - = - = =.= - 68—74 
W oły: 

u) doskonale tuszone, najwyższa waga uze- 
źnieza, najwyżej 7 lat stase - - - - 76—84 

b) młode mięsne, nie tuazone i stare tues. 71-86 
©) mieznie zywione, młode i stars dobze 

@ BinEEKG- - - 11—78 
Jałowiee i ksowy. 

a) mięsne, tuesone, najwyższej wagi zaaś- 
niezej, ważące najmniej 12 ceeninszów 

b) starsze, tuczone krowy i gorzej semwi- 
nigte, młode krowy i jalowice - - - 656—72 

e) zaiezmie iywione kzowy i jalowiee - - 60-85 
Cieleta. 

a) majlepize, tuesone mlekiem sielęta, 15 
b) śsedzio taesone i dobre eleląża od cy- 

ska - - = = = 64—€8 
e) gorsze efeleta od sycka- - - - - - 57—68 

Owes. 
a) majlepsze jagnigin i młode skepy tues- 

me najmniej 35 funtów żywej wagi- - 76—84 

b) lżejsze jagnięta i starase skopy tmezne 70 76 
e) miernie żywione akopy (bzaki) - - - 62-72 

winie. 
a) ciężkie tłuste świnie. sulachetniejesych 

zaa 1 i pół lat stars, żywej wagi - - 56—58 
b) tuezcne mlekiem odtłussezonem ważące 

tywe przeszło 180—220 funtów - - - 58—54 
€) dobze mięćne świnie 180—230 funtów 

108 

fywej wagi- - - - - - - = - ~ Bid 
4) świnie rozwiaięte male- - - - - - bu 52 
©) maciory - - - - - ~ =~ - = = - 465—€6 

* Toruń, dnia 36 kwietnia 1911 r. — (Spsa- 
wozdanie z handlu nasion B. Hozakowski, Torak.} 
Placono xa 50 kgr. w partjach, a dostawiam wy- 
borowo oczyszczone nasiona przy najwyżazysh 
notowaniach: Koniczyna czerwona 70—75 marek. 
Koniczyna biała 85—115 mk. Koniczyna wweds- 
ka 65—80 mk. Koniczyna biała z szwedzką 70 
do 90 mk. Koniczyna chmielowa żółta 63—65 
mk. Inksrnatks rychła £0—68 mrk. Koniesyau 
przelot pospolity 65—70 mk. Seradela 8'ja— 
mk. Bajgrss szkocki (życica) 21—2: mrk. sah 
gras włoski 25—28 mk. "Trawa kupkowa 76—88 
mk. Trawa miodowa 30—52 mk. Kostrzewa ow- 
cza 00—00 mk. Tymoteusz 54—58 mk. Sporak 
olbrzymi 9—10 mrk.  Wiczka zimowa 24—38 

mk. Bzepik latowy 15—18 mk. Siemie lniane 
$5—80 mk. Gorczyca żółta 18—20 mrk. Rubia 
niebieski 0,00 mk. Zubin żółty 0.00 mrk. Mas- 
chew biała. olbrzymia, zielona £0 mk. Marehew 
biała otarta, popr. 95 mk. _ Mieszanki traw i 
koniczyn na łąki mokre 48 mk. Mieszanki tzaw 
i koniczyn na łąki suche 45 mk. 

Bydgoszcz, 16 kwietnia — (Bprswozdanie 
Isby handlowej). Pszenica niezm. miejscowa 
bes mursoski biała przyn. 180 funt. holenderskiej 
wagi 198 mk., tak samo pztna 194 mk. — pe- 
ślednie gatunki niżej motowania. — Ż yte niem. 
dobze, zdzowe 133 fuutów holenderskiej wagi 168 
mk., 121 funtów wagi 146 mk., lżejsze gatunki 
000—000 masek. — Jęczmień dla młynamy 
140—144 mazek. — Jęczmień dle browarów 
161—160 mk., najpiekniejasy mad notowania. -- 

mominaluie. — Owies 142— 154 mazek Gzesk 
Qemy lose Bydgosseu. 



służącym jest Kathreinera kawa słodowa. 

krajach kulturalnych w świecie. 

napojem codziennym. 

„dbawatłość ko sprawia I" 

Napoje, które zawierają składniki draźniające, nadwyrężają żo- 

łądek i nerwy, są przeto do codziennego użytku nie odpowiednie, 

Przeciwnie zaś, napojem wedle orzeczeń powag lekarskich nie- 

zawierającym żadnego szkodliwego składnika i każdemu dobrze 

Swej wielkiej zdro- 

wotności i swemu aromatycznemu smakowi zawdzięcza Kathreinera 

kawa słodowa coraz więcej rozpowszechnienia po wszystkich 

Doliczywszy de tego jeszcze 

jej wielką taniość wtedy będzie każdemu jasnem, że Kathreinera 

kawa słodowa jest najlepszym i najwięcej polecenia godnem 

2 Przeprowadziłem się z Katowie do Poznania 
i przypuszczono mnie do adwokatury przy sądzie zie- 
miańskim w Poznaniu. 

Biuro moje: 

Poznań, (rynek jezycki) ul, Heleny ar, 19, |. 

Dr. Stefan f0amczewski, 
adwokat. 

Nadarza się sposobność nabycia 

um 2 j eczku 
520 mórg z młynem 4 klm od dworca na głównej linji, potem 400 
mórg niedaleko Pozmania, dalej 300 mórg również w Księstwie, 
zaliczki potrzeba 35 1 30,000 mk. Zgłcszenia przyjmuje 

L. Steiański, Pozrań, Berlińska ulica 16. 

: | wan 1 

(IWONICZ 
Lakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny 

(Stacja kolejowa IWONICZ w Galicyi). 
Najsilniejsza szczawa siono-Jodowa-bromo wa. 

Od dawna stwierdzono jej skuteczneść we wszystkich ke 
postaciach zołzów (scrofulosa), w chorobach kości, jamy 
nosowej, uszu, aköry i wogóle we wszystkich chorobach 
wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalacya systemu Clara”. 
Kąpiele w gorącym powietrzu systemu „Polana” tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze Zakładowi: Doc. Dr. 
ANTONI GABRYSZEWSKI ze Lwowa i Dr. GRZEGORZ 
TURZANSKI z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno 
praktykujących. W sezonie 1-szym od 1 maja do 15 
czerwca i 3-cim od 20 sierpnia do 15 pażdziernika mie- 
szkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy na pod- 
stawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w l szym i 
3-cim sezonie. — Urządzenie Zakładu wzorowe, oświe- 
tlenie ełektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, w której 

odprawia się codzień Msza św. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól 
i mół tudzież lug przyjmuje i wszelkich wyja- 
Snien udziela 

Dyrete Cait Zdrowi kapielowe W Iwenezt. 

separator _ 
składa świadectwo swej zadziwiającej do- 

skonałej zdolności na podstawie długo 

letniego doświadczeria za pomocą środ- 

ków modnej techniki urządzonej maszyny 

do odśmietankowania, 

Jestto 

Alfa - Separator. 
Najdegodniejsze czyszczenie. * 
Najlepsze odśmietankowanie. 900 pierwsz. 
Najdłuższa trwałość żywot. nagród. 

Przeszło 1 milion sprzedanych. 

Zażądać matychmiast 
bezpłatnej przesyłki wyjaśniającej broszury o 

Alfa-Laval-Separator G. m. b. E. 
Berlin NW. 138. 

Gospodarstwo Poszukuje dla mego elewa 
składające się z około 200 mórg | IEŚmEg© z dwuletnią praktyką 
dobrej roli, w tem łąki i torf,li dobrze wydoskonalonego w za- 
budynki w dobrym stanie, z zy- wodzie leśniczem od 1. 7. 1911 

wym i martwym inwentarzóm | pacady pomocnika leśniezedo. mam zamiar zaraz sprzedać. 

Jan Barczewski w Pajtunach | RektorowSki, nadleśniczy, 
Bythis, Kr. Samter. 

Powróciiem 

Dr. Pomorski 
klinika chirurgiczna 

i dia kobiet, 

WORTEN FR Las EES 

Pod gwarancja 

skuteczny proszek 
na wytępienie hodrychu i łopuchy 
mam na sprzedaż. Na żądanie 1 
cent. próba 4,50 mk. 
Badurski, Poznań W. 3, 

Glogauerstr. 87. 
CAT BEN LOSE ED 

gościniec 
dominiainy we wsi kościel, do 
wydzierż. Destyłacya wraz z 
domem tanio do kup. Gościniec 
gospodarski jest do zadzierż. 

Proszę osobiste zgłoszenia. 
(znaczek na odpowiedź) 

A. Balcerek, Posen W. 3, 
St. Lazarus, Prinzenstz, Nr. 2. 
10 minut centralnego dworca. 

nieihl Siodowe 
najlepszą paszę mleczną i stu- 
czną ma do oddania, is. RE 

Howy Browar Poznański 
Głogowska ul. mr. 54° 

Folwark 
308 mórg dobrej ziemi, z żywym 
i martwym inwentarzem, budynki 
w dobrym stanie. cena za morgę 
830 m, wpłaty 20 do 25 tysięcy 
mk. Gospodarstwo 90 mg. 
dobrej ziemi, 9 mórg łąki z tor- 
fem, budynki nowe, z żywym i 
martwym inwentarzem za 38 000 

mk. do sprzedania. Gryezyi- 
ski, Strzałkowe. Osobiste 
zgłoszenie ma pierwszeństwo. 

Poszukują kupna 1 pary do- 
brych silnych do ciągnienia 

koni roboczych. 
D. S. Diamant, 

ulica Dominikanska i. 

Interes odlarsho-Iruder, 
tanio do sprzedania. Zgl. piśm. do 
eksped. Wielkopol. pod mr. 1986 

Od przeszło 25 lat istniejąca 

destylacya 
z pełnym wyszynkieit, po- 
łączona z handiem towarów ko- 
lonislnych, selaza i artykułów 
tudowlanych zmajwiększym 
zajazdem na miejscu, jest 
do sprzedania. Miejscowość wieś 
kościelna (3000 m) w Prusach 
Zachodnich, stacja kolejowa. 

Obrotu przeszło 90,000 
mk. Kapitał potrzebny 15 do 
20 tys. mrk. Zglosz. przyjmuje 
eksped. Wielkopol. pod nr. 1992 

Baczność I! 
Mem na sprzedaż mniejsze i 

większe gospodarstwa i go- 
Ścimiec na wsi, dobrze prospe- 
rujący. Spieszne osobiste zgło- 
szenia przyjmuje Igmacy Ry- 
backi, Raszków. Stacya 
kolejowa: Biniew, 

Do saładu bławatów i towarów 
krótkich przyjmę od 1 maja rb. 

biegta ekópedjentie 
oraz 

ucznia. 
Henryk stoiński Buk. 

t © Naltańsze ceny. 

pa w Pezusnla 
Wielki wybór w koroukach, haftach, obsada 

artykułach dla wiejskich. 

Smolinski i Spa, Stary Rynek 401. 3 
Pierwszy specjalny dom hurtowny dla towarów krótkich, 

białych oraz ariykulöw do wystroju 

u 

ch, wstążkach oraz 

Tylko huriowsie. 

| Wolne 

| 
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Aby uniknąć pomył 

ze względu na wytwór i czystą jakość Są 

powszechnie znane owe wszędzie lubiane 

specjalności margaryny 

Siegerin i Mohra 
również zdrowotne, pożywne, dla kuchni i na 

stół de użytku jako najdelikatniejsze sige 

masło naturalne 

na marki i firmę: 

A. L. Mohr, Tow. z ograniczoną poręką 

Altona-Bahrenfeld - 

ek, zważać dokładnie 

Błyszcz dn obuwia, 
z | m wyp, rad Zr 

wa i 

Błyszcz do metal 
ee 

Siewnik 
rzedowU 
„BARONA 

£- Siehe 
znany z swych nadzwyczajnych zalet i dotąd stanowczo najlepszy 

tak na role pagórkowate jak i równe, mam w Poznaniu w rozmai- 

tych wielkościach na składzie. 
W roku 1909 przy próbie 8 rozmaliych naj- 

iepszych siewników w Wilderwank w Holandji 

otrzymał siewnik Saxonia najwyższe odznaczenie. 
Zaś w roku 1910 przy = bie siewników w 

Grombach przyznała badeńska izba rolnicza w 
Karisruhe temóż siewnikowi pierwsze miejsce 
z 115 punktami. 

Również polecam z składu 

siewniki ,.Wesifalia’ 
do sztucznych nawozów. 32 

Najnowsze czeskie siewniki do soli chilijskiej ob- 

siewające dwa rzędy z dwustron, 

A. BRYLINSKI 
w Poznania. | 

Kantor i wystawa wszelkich machin i narzędzi rolniczych 
krajowego i zagranicznego wyrobu przy ulicy Rycerskiej 
mr, 14, Wielkie składy machin i części zapasowych na placu 

kolejowym. Własna pracownia do napraw. 

Adrea do listów: A. Bryliński, Poznań — Posen 
Adres do telegr.: A. Bryliński, Posen. 

TELEFON ur, 69. 

Pośrednictwa 
w celu postarania się o 

żeński 

pergonał roboczy 
poszukuje 

K. Steinmann, 
fabryki porcelany 

Tiefenfurt Schlesien 

Kolowce 
pierwszorzędn. fabrykat, 

Tanie ceny. 
Proszę żądać katalogi, 

Dogodna odpłata. 

R. Jasiczak, 
Poznań, ulica Sienna nr. 4. 

(Fiurstrasse ) 

Uczennice 
poszukuje krawcowa damska 

St. Remlein. 
ul. Moltkiego mr. 22. 

Potrzebna od 1. 7. 1911 ‚va 
folwark 

g ospodyni 
znająca się dokładnie na chowia 
drebru, prowadzeniu ogrodu i 
zdrowej smacznej kuchni. 

Hr. Mycielska, 
Gałowo per Santer. 

Kompleine Ę 

urządzenie 

do składu kolonialnego 
oraz dobrze utrzymana 

magiel 
tanio do sprzedania. Gdzie? wska- 
że eksped. Wielkop. pod ur. 182% 

Sprzedaż interesu 
przedsiębiorstwo mie- 

czarsko- techniczne jest 7 
powodu podeszłego wieku założy” 
ciela i właściciela do sprzedanie: 
Łask. oferty uprasza się przesła 
do ekped. Wielkopol. pod nr. 1963 

Uczmia 
z odpowiedniemi wiadom. szkól. 

Ji dobrem wychowaniem przyjmie 
; Firma T. Otmianowski, 
sprzęty kuchenne i domowo gosp: 

Poznań — Bazar. "ER 

Ogrodnika 
samotnego, skromnych pretensyi, 
przyjmiemy natychmiast. 

Drwęski & Langner 
w Poznaniu, 

ulica Rycerska nr, 38. 

FA 

Se 

Poszukuje zaraz trzeźwego 

młodego człowieka 
do rozwoZenia mleka na stałe 
zatrudnienie J. Pawłowicz; 
Zielona ul, 1. 1989 

"Ucznia, syns uczciwych 20° 
dziców przyjmie w nauką 

M. Świtek, mistrz krawiecki, 
Poznań O 5, ulica Następcy 
tronu nr. 24. 2009 

Służący 
21 lat licz. wolny od wojskowo* 
ści posiad. dobra świdectwa po” 
szukuje miejsca zaraz Łaskawe 
zgłoszenia B. $. 100 postlag: 
Gnesen. 1999 

Kawaler, 29 lat licz., fachowiee 
znający się także w gospodar 
stwie posiadający 6000 mk got. 
dla brazu znajomości powzukuje 

ZDEYe 
Panny w wieku do 28 1, posiad. 
stósowny majątek lub jaką po* 
siadłość zechcą łask of  przesł. do 
ekeped, Wieikopoł. pod nr. 1996 (Pathauen p. Gr. Purden O. Pr.) 

IV Pan 
że wszystkie środki do prania bielizny są równie dobre, to szanowna Pani się bardzo 
myli. Jak Pani będzie w tych dniach prała, niech Pani spróbuje do prania bielizny 
prawdziwego ekstraktu mydlanego „Saponu* z marką ochronną „Koszulką* a zobaczy 
Pani wielką różnicę 
mniejszy, pierze się bez wysiłku i jeszcze raz tak prędko. Bielizna 
nie potrzeba przy praniu silaego tarcia. 

Bielizna będzie biała jak śnieg, wydatek na pranie o połowę 
nie niszczy się, bo 

Wielka oszczędność pracy, opału i czasu. — 
Tylko niech Pani żąda wszędzie wyraźnie „Sapon* z marką „Koszulkg“ i nie przyjmuje 
nic inn*go. Paczki po 26 i 15 fen. 

Chem fabr. „Ergasta* Czesława: Nagórskiego w Starogardzie. 

Nakładem i drukiem Fr. 

| 


